Kołysanka 

Za oknami hula zimny wiatr 

I strąca z drzew ostatnie liście

A Ty syneczku misia weź 

I przytul go i wreszcie śpijcie!

Był kiedyś taki czas,

Gdy pradziad bił się mimo zdrady

Zesłany na Syberię był 

I śnieg zasypał po nim ślady.

Dziadek Twój synku od kuli padł 

Broniąc Ojczyzny pod Mławą

I nikt nie płacił mu pieniędzy 

Ani nie błyskał w oczy sławą!

Ojciec Twój, kiedy przyszedł czas 

A kraj ten w wielkim był cierpieniu

To bez wahania bronił go 

A potem lata gnił w więzieniu.

Nie łatwo dzisiaj mówiąc mi,

Że młodzież  synku tak już miała

I jeśli przyszło bronić Polski 

To się po kątach nie chowała.

Takie to były wtedy czasy 

W okrutnym dla nas akcie

I nikt nie mówił wtedy nam, 

Że " stryj wbrew woli był, w Wermahcie "

Śpij, więc syneczku, słodko śpij 

Bo wiem, że kiedy przyjdzie czas

Ty z karabinem staniesz u drzwi 

By bronić Polski, bronić nas!!!
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